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zwierzętami domowemi w niektórych miejscach 


Rrólestw 


a.—Upraiwa roślin:.0 uprawie, chmielu. (Dalszy ciąg). — 


Narzędzia rołnicze:, Żuiwiarka czyli machina do żęcia. — Dla przestrogi w razie okazania sie zarazy na zwie- 


rzęta domowe. — Dodatek za miesiąc sierpień. 


w Tłumaczu. — Wychów zwierząt domowych: 


O cukrowniach krajowych: Wiadomość o fabryce cukrowej 


Diagnozya czyli nauka poznawania chorób zwierząt domo- 


wych w ogólności. . ` i 
1 i A | 
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Ogłoszenie Rady Lekarskiej o zjawio- 

nych chorobach zarażliwych między 

zwierzętami "doiiówemi w niektórych 
"miejscach hrółestwa.  . 

1. Z powodu braku karmu w czasie zeszłej ziz 
my, oraz z powodu dźdżystej i wilgotnej wiosny 
roku bieżącego, a następnie wielkich upałów; na 
bydle rogatem i na koniach okazuje się: zaraza śle: 
dziony, lub choroba karbunkufowa. si 

Glioroba ta dotyka wszystkie rodzaj 
mowych i może nawet udzielać się ludziom, jeże; 


e zwierząt do- 


li ci będą dotykać się zwierząt zarażonych, ręka- 
mi mającemi zadraśnięcia, wysypki iiw ogólności 
miejsca pozbawione skórki, jeżelistakiemi zdejmoę 
wać będą skórę że zwierząt upadłych z tój choro.: 
by; a także jeżeli używać będą na pokarm mleka 
i mięsa zwierząt tą chorobą ;zarażanych» 

* Główne znaki choroby: Zwierzęta stają się nie- 
spokojne, smętne. i= na jakiemkolwiekbąć. miejscu 
ciała a niekiedy i na: kilku miejscach, tworzy się 
jeden lub więcćj guziczków nieboleśsnych, prędko 
powiększających się i przechodzących w gangrenę. 


Wiadomosci: krajowe. . 


Zwierzę przytćm ryczy, pieni się, rzuca się i zdy- 
cha.  Niękiedy karbunkułów zewnętrznych zupeł- 
niema. Zdarza się także, Że zwierzę zdrowe i silne, 
od razu upada , dostaje konwulsyi i zdycha w pa- 
rę godzin lub mieco.późnićj. W takich przypad- 
kach; przy. otwarciu zwierząt, postrzega się śle- 
dziona powiększona, krwią czarną. napełniona i 
rozmiękczona;, zawsze, zwierzęla upadłe są wzdęte 
i prędko gniją, a w wielu miejscach pod skórą 
znajdują się wylania żółtawe, galaretowate i krew 
wypływa z pyska I kiszki odehodowéjs asoson" . 

Dla zabezpieczenia zwierząt domowych od tćj 
choroby, nie należy wypędzać ich na pastwiska 
w upał, potrzeba unikać; paszy błotnćj , zamulo- 
nej, utrzymać czystość w stanowiskach , poić czę: * 
sto dobrą wodą i piawić „często lub oblewać wodą. 
Jeżeli zas „choroba. jest już. w okolicy, wówczas 
zwierzętom silnym i zdrowym, dobrze jest puścić 
krew.od 3ch do 6ciu funtów i dać dwarazy na 
dzień od 6 do'12 łutów, soli glauberskiej , „oraz 
clilorek wapna , biorąc 2 łuty jego do pół kwarty 
wody, i z tego używając, od jednej do 2ch łyżek 
z rana na czczo przez dni 8. s 
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„Ponieważ ta choroba może się udzielać ietytkoj 


samym zwierzętom, lecz i ludziom, przezto każdą 


sztukę, natychmiast, niedotykająe się gołą ręką, po 


nacięciu na grzbiecie skory tak, aby ją uczynić 


niezdatną do użytku, wrzucić do dołu głębokiego a= 


3 łokcie, przysypać wapnem lub popiołem i za- 


kopać; o zjawieniu się choroby dónieść natych- - 


„ miast we wsi Sołtysowi lub Wójtowi Gminy, a 
w miastach Burmistrzowi; oddzielić zwierzęta zdro- 
we od chorych, przeznaczyć do.nich, w większych 


gospodarstwach osobnych ludzi, mięsa i mleka 


od sztuk chorych inie używać na pokarm. 
Ludzie chodzący okołó area chorych i upa- 
dłych, 


łojem , albo, jakimkolwiek tłuszczem, a. późnićj 


powinni namaszczać ręce i twarz RS 


wymyć starannie 'ługiem albo wodą mydlaną rę- 
ce, twarz i całą głowę; powinni starać się'o to, 
aby nie zwalać swego odzienia śliną, krwią lub 
- jakąkolwiek materyą pochodzącą od źwierząt cho- 
rychzzwalane odzienie lub buty, potrzeba natych- 
miast zdjąć i wymyć ługiem lab' wodą. Najlepićj 
jednak wkładać na siebie bluzę czyli długą ‘KO? 
szulę, którą potém potrzeba wyprać i wysuszyć. 

Leczenie. Bydłu rogatemu i: koniom, które 
zachorowały, potrzeba puścić od 6 do 10 funtów 
krwi, pławić lub polewać wódą trzy razy na dzień; 
dawać od 3 do 6 łutów soli glatberskićj 4ry fázy 
„dzieńnie, na przemian z + dog “futa” kwaśu' sol: 
nego lub SRD V różcieńczonegó z > kwartą 
wody. 

Stosownie do otrzymanych raportów, choroba 


karbinkułowa zjawiła się w Powiatach: Warsza- 
skit, Kaliskim, Konińnskim, Hrubieszówskim, Ra: 


dzyńskim; Kieleckim, Stopnickim, Opoczyńskim, 
Mfawskim i Łomżyńskim. “W ogóle zachorowało 
na nią sztuk 936; z tych upadło 797. Szczegóło. 
we opisanie tój choroby, leczenie i srodki zapo- 
biegające, podane są w $$ od 213 dó 228 ustawy 
Policyi Weterynaryjnćj ai Wala Bur- 
mistrzom i Wójtóm: Gmia. 
Il. Od przyczyn wyżej wspomniótych bjaelifi 
"się także w hiektórych: miejsedch między bydłem 
rogatem, biegunka epizootyczńa, którćj' źnaki są: 
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niespokojność zwierzęcia, pysk gorący, apetyt ma- 
ły lub zupełny brak jego i częsty odchód gnoju 
plydnego. ze krwią czasami pomięszanego, , Sinierć 


następuje zwykle po 2ch-lub 3ch tygodniśch. Po 


smierci} kiszkt4szczególnie grube, są ciemno-za- 
czerwienione. > 

Ponieważ chdłóbial GAIA ma a podobieństwa 
do zarazy bydlęcćj, teraz panującćj, przeto w ce- 
lu zapobieżenia łatwo RR mogącym ztąd 
szkodliwym pomyłkom, do jćj uśmierzenia powinny 
Byś. wprowadzone w wykonanie obecnie przepisy 
niżej. podane w zarazie, bydlęcćj. „Biegunka. epi- 
ROCCA opisana jest, w Ustawie! Policyjnćj: wete- 
ryńaryjnej w S$ od 138-do'142: ssis boss 

III. Nakoniec, W niektórych Powiatich zjawiła 
się prawdziwa zaraza bydlęca czyli księg jOSUSZ, 
wprowadzony -do kraju z bydłem z Gub. „Wołyń- 
skiej, gdzie podobna choroba panuje od. roku 
przeszłego. y ; 

Znaki zarazy bydlęcej; Dotyka ta choroba 
tylko bydło rogate; zwierzę ‘staje się  smutnem, 
niespokojnem, traci apetyt i nie przeżuwa,: głowę 
często „zawraca ku brzuchowi, ma grzbiet wygięty 
i boleśny przy dotykaniu; zjawia się kaszel; z oczu 
i nozdrzy szluz wypływa, potćm następuje bie- 
gunka, WASZE i śmierć około 8go-diia cho- 
roby. Pó śmierci żołądek: 3ci' często spiekłym 
karmęm bywa przeładowany, żąłądek 4ty ciemno- 
czer wouy, zgangrenowańy i pęcherz. żółciowy bar: 
dzo wielki. udrsą 

Choroba ta: przechodzi na zwierzęta zdłówe 
przez dotykanie się zwierząt chorych; ichodcho- 
dów śliny a nawet karmu*i żłobów, z których ja: 
dły zwierzęta chore; przez dotykanie się*skór'zwie- 
rząt upadłych z zarazy bydlęcćj:, ichssierci, oto- 
gów, racic, tłuszczu i mięsa: Dla tego, 'w celico. 
chronienia’ bydła zdrowego: od: zarazy, potrzeha 
unikać wszelkićj styczności zbydłem podejrzanem, 
4 nawet zludźmii sprzętami pochodzącemi z miejsc, 
w bliskości których “jest zaraza; pod żadnym .po- 
zorem nie nabywać: bydła” niewiadomego pocho- 
dzenią, i każdą” sztukę nowo zakupioną trzyrhać 
przez 14 dni ow odosobnieniu. 05 szo woq 


Potrzeba bydło jeszcze zdrowe dobrze karmić, 
przepędzać niekiedy przez wodę i dawać po 2 ra- 
zy dziennie pó Tyźce /proszku piołunu. zmięszane- 
go po połowie z solą kucheriną. 

Jeżeli choroba jużsię zjawiła w jakiembąć miej- 
sou; wówczas właściciel sztuki chorćj, pod za- 
grożeniem bdpowiedzialnością sądową, obowiąza- 
ny jest natychmiast donieść o tém Sołtysowi, Wój. 
towi gminy lub Burmistrzowi i jednocześnie ostrzedz 
sąsiadów ; odosobnić! zdrowe bydło," obmyć go, 
rozdzielić na gromadki mieszczące w sobie od 5 do 
10 sztuk, 'i dla dozorowania ich, AAL N '656- 
bnych ludzi. Se57 i 


Sztuki chore najlepiej jest zabijać, dla Ra, że 
środki leczenia dotąd są niepewne, a przytem zaj- 
mujący się leczeniem Rze styczność z bydłem 
zarażonem, mogą rozszerzać chorobę. Ze wsi zara- 
žonéj nie wypuszczać ani zwierząt, ani skór, ro- 
gów, racie, mięsa , foju, mleka, serów i masła, 
przerwać nawet komunikacyę ` we wsi zarażonćj 
między pojedynczemi domami, mięsa ani mleka 
od sztuk chorych na pokarm nie używać, a każ - 
dą sztukę upadłą, z ponacinaną skórą tąk aby ja 
uczynić zupełnie do użytku niezdatną, żakopywać 
do dołu na 3 łokcie głębokiego i posypywać przed 


zakopaniem wapnem. 


„Kiedy choroba już. ustanie, GA stanowi- 


sko oczyścić, to. jest:, gnój, żłoby i drabiny. spalić, . 


ziemię starą, wyrzucić, ściany , wymyć, także, by. 
dło pozostałe,, iiludzi koło bydła chodzących i sta- 
nowiska  chloryną. wykadzić, Bez tych ostrożno- 
ści, bydło 1 nowo kupione i i wprowadzone do takich 
stanowisk, nieochybnie się zarazi i również wy- 

zdycha.. ; Z tego się pokazuje, że zaraza bydlęca 
jest, choroba taka, od której, „każdy właściciel sam 
łatwo może: chronić swoje: bydło, „przez ścisłe + wy- 
pełnienie -2ch głównych REZERISY I to jest: 
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(pa 1sże przez niedopuszczenie wszystkiemi 
sposobami, aby bydło jego miało jakąkolwiek 
styczność z, bydłem chorem ,, a; nawet podej- 
rzanem o zarazę; ME 
po 2gie, przez to, aby do zupełnego wszę- 

"bdzie ustania choroby, z nikąd'i pod'żadnym 
warunkiem, nie wprowadzał do gospodarstwa. 
żadnej sztuki bydła, a jeżeliby zdarzyła się 

* konieczność żakupienia” jakićj sztuki, wów- 
'ćzaś potrzeba: ją utrzymywać w odosobnie- 

nid przeż dni 14cie dla*tego, że zaraza by- 

dleta“ objawia się nawet 14go dnia od zara- 
żenia się. | 
"Jeżeli właściciele sami nie wypełnią z akura- 
tnością tych. przepisów, wówczas Żadne środki 
POGODE: przez Rząd , nie będą w stanie u- 
śmierzyć zarazy i trwać ona będzie: dopóty; „póki 
całe bydło! w gospodarstwie nie stanie Się jéj 0- 
fiarą. 

Pozostaje jeszcze dodać, że przez Policyjne do- 
chodzenie starają się Władze wykrywać zkąd po- 
chodzi zaraza i gdzie tylko jasno dowiedziono, że 
właściciel nie doniósł o zjawieniu się zarazy między 
jego : :bydłem, nie „oddzielił, zwierząt „chorych. od 
zdrowych, nie ostrzegł sąsiadów,. a tém bardzićj 
jeżelibyrśprzedawał chociażby jedną sztukę ze swo- 
jego inwentarza, kiedy :w nim/panuje zaraza; wów- 
czas: podlega on; bez złagodzenia ;karze oznaczo- 
ńćj art. 369 1,48] kodexu-karnego. .. 


"Zaraza bydlęca 'oraž' biegunka epiżootyczna ð- 


kazała się dotąd w Powiatach Warszawskim , Sta- 


'nisławows., lubelskim, Siedleckim, Łukowskim, 


Radzyńskim'i Bialskim;' w miejscach "tych 'zacho- 
rowało wszystkiego, 'sztuk 1687, a z'tych padło 
sztuk 1280. | Zaraza bydlgca opisaaa jest w usta- 
„wie „Poli weterynaryjaćj w 5$. od 24 do, 108, 


e a Uprawa 


O nprawie chmielu. 
(Dalszy ciąg) 


P. „Hoffmann. W Czechach, przy zakładaniu 
chmielników, postępujemy, w cale inaczćj. Nasam- 
przód. w. miejscu, na chmielnik przeznaczonem, o- 
znaczają się palikami; kilka stóp długiemi, miejsca 
gdzie się mają sadzić gryfy, czyli wysadki elimielo- 
we; co.zwykle zaraz z wiosny się uskutecznia. Na 
początku:żaś maja, lub, podług pory vzasu, jw piér- 
wszéj poľowie tego miesiaca, chmiel się sadzi. Gdy 
‘na, l stopę wysoko wypuści, spulchnia się ziemia 
wkoło każdego wysadkaza RAe motyczkii chwast 
się wydala; przyczem dołek się równa z ziemią. Pó- 
źniej, wznoszące się młode łodyżki. obwijają się 
„około palików., celem wstrzymania ich, wzrostu. 
Uskutecznia się to z dwóch przyczyn: zę a 

; Majprzod, że piwowarzy nie chcą kupować pićr- 
wszorocznego chmielu, z powodu iż jeszcze nię ma 
mocy aromatu; OE fa 
korzewienia się rośliny. 


bo Ppb'Prestele, "Usnas podobnie postępują; zta 
przecież różnicą, iż nieużywamy palików do'ozna- 
cżenią miejsca w które się/ wysadki: majat sadzić, 
r obwijańia na nich ołęcin; ałe raczćj, miejsca te 
GRACZY wyrzucona na powierzchnię kupką zie- 
mi; a zaś, celem wstrzymania: 'wzrósta chmielu 
w pierwszym roku, robimy, węzeł: na wyrosłych 
łęcinkach.. ps2; ob AO ARKA 

| PuPriester. Tym Spiaopańi bardzo” ważę amieć 
GRRGklnik regiularnie zasadzony, | naczem. przecież 
z wielu: względów, mielejzależycgsidjersew ol 


P. Hoffinann. W Czechach chmiel się sadzi tym 
sposóbelnt* E Jezdit chmielnik jest obszerhy, wtykają 
się najprzód 3 tyki w prostćj linii, poczém długą 
tyką, na której 3—4 stopowa odległość jest nazna- 
czona, oznaczają się miejsca w które chmiel ma 
być sadzony i w każde miejsce w bija. się palik, 6" 
których wyżćj namieniłem. — Wiele tu zależy na 
zachowaniu prostych linii ponieważ częstokroć 


roślin. 


chmielnik: nieobrabia się: rękoma, lecz ają 
z obudwóch stron tyk.' tdg oq 

"Pa Gümppenberg: Kiedy w Czechach ckiadólkik 
obrabia się plugiem, tedy zachodzi pytanie: czyli 
nie tworzą tam myszy ganków, chmielowi szkodli- 
wych, jak; to w,wielu miejscach, uważałem, gdzie 
chmielnik, płagiem się,.uprawia?. i 

P. Hoffmaiin: Niezdarzyło: mi się ani Akes 
razu nawet słyszeć iżby u.nas myszy, chmielniki u- 
szkadzały. —:Co do oborywania. chmielników, do- 
dać mi tu jeszcze wypada: iż gdzie gruat jeśt,słaby, 
niedosyć Ż Żyzny, tam, na Każdy, kierżek chmielu na- 


kłada. się nieco mierzwy ita pługiem się przyk 'krywa, 


2 Priester. 
że lepiej jest mierzwić chmielnik na wiosnę pod- 


Co do nawozu, wielu utrzymuje, 


'czas obrzynania kierzków, niźli w jesieni; inni zaś 


przeciwnego są zdania, W ogólności, używa się do 
lego nawóz krótki, przegniły, a szczególnićj z pod- 


„ciota leśnego otrzymany. „Wielu chmielarzy, a 


mianowicie w okolicy Spaltu, uwaźa za najlepszą 
dla chmielu mierzwę od świń, mianowicie gdy 


ŚIĄA w blizkości wody jest położony. 


. Zerzóg. W Bajreuth, w miejsce „mierzwy 
zwierzęcej używają do chmielników iglic. sosyo- 
wych lab liścia, wprost z lasów przywiezionych, 


*którem* każdy kierżek' chmielu należycie się okry- 
wa; ——Nakrycie 'to utrzymiujć w zimie tyle ciepła, 
-iż pod nim nigdy chmiel nie wymarza. (Niepowie* 
Miano dzy się liście przyorywa lab nie. *Red.);"' 


sp Ullrichskdusen. Gzy gazieke I WeRJEBL zwyczaj 
obrzynania chiniela w pierwszym ke pos założe: 
niu chmielnika? A a ESES 
“P. Hoffmann. ` Chmiel winien być obrzynany 
w pierwszym już roku; inaćzćj się wyradza i dzicze: 
je; przez 'obrzyr nanie zaś uszlachetnia się ta roślina. 
Takup. chiniel dziki,corócznie przez Gy lat obrzy. 
nany, nabiera aromatu i lupulinu, a przy dalszćj 


uprawie zamienia się na chmiel ogrodowy; prze- 


*ciwnie zaś,jeżeli, nawet najlepszy chmiel, meon 


na się przez niejaki czas, z razu wiele utraca na ja- 
kości, a dalej zupełnie dziczeje. I dla tego, zawsze 
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należy brać wysadki ze starego, od dawna jużo- 
brzynanego- chmielu: ¡Ma się rozumieć, iż w pićr- 
wszym roku.należy, chmiel. obrzynać z wszelką, o 
stróżnością, gdyż/inaczćj łatwoby go mphym anir 
= bini Bł i PON 

< Hlübek. To! się stosuje. is da wielu iahych 
ae Tak op. gdy drzewko z pestki otrzymane, 
w pićrwszym roku się obrzyna i przesadza ,„owoc 
jego o wiele już będzie lepszy, od tego jakiby wy; 
dało pozostając w miejscu.i'nie będąc obrzynane. 
Z morwy: bialej, obrzynanćj is przesadzonćj;+po- 
wstaje morwa-Mioretiana , którą, dawniej za od- 
dzielny, gatunek uważano; tymczasem, nie jest.ona 
jak tylko udoskonaloną morwą białą. 
„Professor Muretisz Paryża potwierdził powyż- 
sze twierdzenie: że przez obrzynanie i przesadzanie 
morwa, biała zamienia się na ioretianę;. oczćm 
z własnego doświadczenia dostatecznie jest, pizh 
konany. 

P. Zerzog. I ja kodsiie doie ieaiai czyni: 
łem i ten sam obrzynałem „skutek, to jest: morwa 
biała, zamieniła się na Mioretianę. 

P. Hoffmann.:|Co do: otrzymania: chmielu, za 
główną zasądę uważać należy: aby. zeszłoroczne 
pędy; oderżnięte zostały; tudzież te, korzonki bo- 
czne, które się puszczają na lido 2 (cale niżej koro- 
ny; ponieważ nie służą one do wzmocnienia głów: 
nego krzaczka, ale raczćj, formują później nowe i 
wcale niepotrzebne, tak zwane pasorży. dne krzaczki. 
Szczególnićj zaś zostawić należy wszystkie korzon- 


ki w kierunku pijonowym idące, celem utworzenia 


mocnego krzaczka. My pod 

P. Ellrichshausen. W jakimże to Wawie ce- 
lu chmiel, się obrzynał = — Ja tak sobie operacyę, tę 
wystawiam; — Przez oberżnięcie korzonków, opó: 
źnia, się, wzrost chmielu o kilka. tygodni. Roślina 
więc, która w stanie dzikim „np. .w.miesiącu maju 
lub czerwcu, jużby dojrzała, teraz zaś, skutkiem tej 
prosićj, operacyi, dojrzewa o kilka. tygodni. późnićj 
przy;mocniejszym i przez czas dłuższy na nie dzia- 
łaniu promieni słonęcznych, oraz przy, knacznie już 
wyższej temperaturze; przez co owoc onej. tem;do» 
kładnićj. się w ysszlałea i i nabiera tego aromatu, któ- 


£ 


rego chmiel, dziki tak mało a częstokroć wcale 
nieposiada. Ciekawy jestem czy. zdanie moje prze; 
mawia do przekonania panów,„lub nie? 

i Professor Zlubek. U wszystkich roślin, sok bę- 
dącyjw listkach, ściąga się w jesieni do; korzonków; 
i dla tego korzońki, roślin lekarskich; zwykle w tćj 
porze,roku 2 ziemi, się wybierają, gdyż są własnie 
najaromatyczniejsze, najskuteczniejsze, „Na wiosnę 
zaś, wcale nieposiadają użytecznych pierwiastków. 
To samo ma miejsce i co.do,drzew owacowych. 
Zlistków sok idzie w drzewo, a:one opadują. Żywica 
zawiązuje się w pakówkach;o dla; tego możemy się 
spodziewać, że, drzewą,i dw oai roku „owoc 
wyda (?? Red.). — Zachodzi więc, pytanie: „Czyli - 
czas zbierania chmielu jest obojętny na ploni as 
romat tej roślinyzj ja rozumiem iżby należało zbie- 


rać chmiel gdy todyżki i listki są jeszcze zielone; 


czyli gdy sok nieprzeszędł jeszcze do korzonków. 
(Dziwna ;zaistę, odpowiedź. Zachodzi, kwestya: — . 
Dla jakiej przyczyny wypada obrzynać korzonki 
chmielu na wiosnę? a odpowiedź stosuje, się, do 
czasu zbierania chmielu! Red:)uisii z 
„PB; Ellrichshausen.; Zdaje się że pan profge80F 
nieee mego. pytania: Chodziło tuo wynale: 
zienie powodu. obrzynania korzeni chmielu na wio: 
snę; a p. professor, objawił, namswoje, zdanie: OCZA: 


sie zbioru chmielu w jesieni. (Podobne nieporozu- 


mienia napotykamy cp chwila, w, rozprawach Ze 
brania o, którem mowa; i dla. tego ‚to,:cząs tam u: 
pływa na czczych dysputach, tak AEG, iż ze 100 
kwestyi, jakie:zwykle są przygotowane do rozwią- 
zania, zaledwiękilka przychodzi pod rozprawy; któ- 


6 rych najczęścićj rezultat jest żaden. Red.) 


Teraz przychodzimy — kończy p. Ellrichshau- 
sen — do sposobu Hodowania'chtnielu w ciągu la- 
ta. Zachodzi tu pytanieto: -142 

i Podług jakich . „oznaków obierają się po oberżnięciu 
ki chmiela łęcinki, na wydanie owocu NY 0 oraz 

Í w jakićj (iczbie zostawić: jef "należy? j 

w P;-Zerzog. 'Podług mnie, wcześniejsze lub. póź 
Źniejsze 'óbrzyńanię* na wiosnę <kierżków, zawisło 
od: stósunków: klimatowych!| (Znowu inna odpos 
wiedźl: Red Nadewszystko starać «się należy: by. 


operacya:la' nie byłasza wcześnie przedsięwziętą; 
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albowiem pomiędzy 15'maja; a 15) czerwca, naj. 
częścićj zdarza się miodanka,” która tak bardzo tej 
roślinie jest szkodliwą; każdy! więc, chinielupra< 
wiający, winien się starać wynaleźć | przez: doświad- 
czenie, tiajstosowniejszy czaś do obrzynania chinie- 
lu, — (Wszakże: dó ożniczebia gó, bardzo wiele 
przyczyniłaby się znajomość: dla czego chiniel się 
obrzyna, a która nie została wcale wyjaśbioną Red.) 
"P, Eltrtchskausen: W ogólności przyjąć można 
ża żasadę; id obrzynanie chmielu nastąpić winno 
wtedy, gdy już minie obawa o brzymrozki wiosen- 
ne; lecz zdrugićj strony, operacyę te należy TOŻ. 
Pore niezwłocznie, skoro chmiel SE BE 
* czać pierwsze wyrostki: ' 
"> P. Hoffmann. W Saatz są tego zdania, i iż” im 
` wćześnićj chiniel się obrzyna, tem lepiej. — Go do 
tyczkowania chmielu; doddé mi tu wy pada, iż w nie- 
których ókolicach,, w tenczaś dopiero póczynają 50 
tyczkować, gdy już cały chmielnik pokrył się a 
aaa sek ni 


bai 


Sad Ka ten 2 LE miar 


kończy, łodyżki kj WYK wyrastają, | i łatwo 
podeżas tyczkowania uszkodzóne być mogą; dla 'te- 
C SHO lepiej jest: przystąpić niezwłocznie dó be 

aż skoro chmiel na stopę! wypńścił.: 1 : 

"PI Ellrichshausen. Na'to pewnie będziemy mu: 
sieli sig zgodzić: iż raj gówaićj jest podczas tyóżkó: 
waria’ ar a žostdwié pek ae ANI — 


++ 4 4 FY f al 
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iegailojalicl „( yo O via; bodoySiq sgigł 
Žniwiarka czyli machina do żęcia. 
(Art. nadesłany); p 
owiele | pism. publicznych kraja naszego i państw 
zagr anicznych nie. przypisały, „mnie,wyłączności wy- 
nalazkui Machiny: do żęcia zbóża iw roku żeszłym 
okazanćj ; ; »Diektóre nawet w sposób;dotkliwy dos 
niesienie'o' mnie publiczności udżieliły.: „Toczyć 
spory *pismienne mie mam czasu, i nie jest zawodu 
mego przedmiotem; a "czując je dlasiebie ubliża- 


X arzędzia rolnicze. 


W prawdzie jeden z najstynniejszy 'ch:naszych ogro- 
dowych i rolników; p. Inspektor: Metzger w Heil- 
bergu, jest tego zdania, iż przy każdym kierżku 
nie'więcćj jak jedną tylko todyżkę zostawić należy; 
i rzeczywiście czynione w tćj mierze doświadcże- 
nie zupełnie zasadę tę poparło; jednakowoż, nie 
przemawia to bynajmnićj do mego przekonania, 
iżby mogło być dobrem; uczynienie żelażneńmi zbiór 
chmielu, tyle kosztów wymagającego, ód jedńej, 
tk słabćj łodyżki, jaką jest todyżka chmielowa. * 
iP. Prestele. Zachodzi pytanie; kiedy należy 
rozpocząć obrywanie. lisci z łodyg chimielój pÓRP 
U'nas ma to juź miejsce; gdy liście SĄ jeszcze zu- 
pełnie zielone; wykonywa się zaś najprzód'od góry. 
"P.Elirichskauseń. Ja'w tenczas: liście: palejiłam 
gdy już więdnieć poczyna: GOND 
P. Hoffmann. W'Gzechach liście póczyha się 
obrywać | od' spodu, gdy“ todyżka 2——3 stóp jest 
wysoka (??) przyczem łodyżka o się rę- 
ką, by korzeni nieuszkodzić, 
"PuPrestele.. lm gęścićj chmiel jest: sadzony, 
tém wcześnićj liścieobrywać należy, kt powietrze. 
wolniejszy miało przeciąg. Gdzie zaś chmiel: bar- 
dzo rzadko się sadzi, może się wcale obejść beż 
qvo go;! idla: tego w-Belgii gdzie chmiel 
w znacznej : A, odległości. TAR = sę li> 
ścia! taaa r ob sno gii ti 


EU ciąg | w nast. nrze). 


y UONE 


jącemi, dla zniszczenia łakośyekii użyć wolałetni sta- 
nówczó przekónywającego środka. | 
""Machinę, 'tia (zasadzie inodelu wyłąćznie prze- 
zeminie wynależiońego; i przed” trzema” laty Wy- 
doświadczonego , któreń “öl lat kilku Źniwiarki 
otrzycńiał nazwęćw roku bieżącym * w fabryce Rzą- 
dowej Białogoń pod dyrekcyą Wgo Williama Prae- 
cher Naćżeluika: tejże fabryki; znańego w kraju 
naszym ż biegłości swćj sztuki; odbudowałem. 
Do tuprzężyw roku zeszłym użycie linki na 


Bb — 


` 


sposóby: holowania galarówą: poddał. mnie myśl 
Pawef: Kaczyński, ifnżenier.. 11 Professor . Mecha- 
niki, => przęcież! apparat, stanowiący uprząż, jest 


- mojego utworu /dżiełem: myśl: za wynalazek u- 


ważaną byćniemożeż gdyż, mnie; samemu sieck- 


` karnia poddała inyśl: utworzenia Żniwiarki:; "aod 


powziętój myśli «do wypracowania wynalazku, pór 


trzeba byto' lat kilkanaście pracy, i, tych dwóch 


machiti / oddzielać: są „cele, i oddzielne stanowią 
wynalazki,  /Ztąd to niektóre: piśma przez zle po: 
wzięte wiadomości, lub: mylay sąd, bez <zaiesienia 
się że mną, lub Kaczyńskim, na szkodę paję Za» 
mieszczają artykuły. | rw i i 
Umowa urzędowa między mną a Kaczyńskim 
przed Pisarzem aktowym Józefem Jeziorańskim 
w dniu 25 kwietnia 1845 roku spisana, najlepićj 
rżecz tę wykwyję. W nićj, w artykule 3cim w tych 
wyrazach powiedziano jest:— »Patenta swobody u- 
zyskiwane będą za granicą Królestwa Polskiego 
w Cesarstwie Rossyjskiem na imię wyłącznie Fe- 
liksa "Tyminieckiego ; chybaby przepisy paten- 
towe obcych krajów tego nie dopuszczały, lub 
wspólnicy dla dobra i korzyści swoich, zlanie praw 
wynalazkowych na kogo ińnego postanowili — 
w Królestwie zaś na Feliksa Tyminieckiego , jako 
wynalazcy, a Pawła Kaczyńskiego jako wspólnika. 
W deklaracyach do patentów swobody, opisach, 
ogłoszeniach, i w wszelkich doniesieniach, nie mniej 
we wszystkich aktach zlewków patentowych i pra- 
wach wynalazków, wyraźnie pówiedzianem być 
ma: że Feliks Tyminiecki sam wyłącznie wynalazł 
i wydoświadcz zał Machinę do Żęcia zboża i doszedł 
Kaczyń- 


„obliczenia potrzebnego dla nićj obrotu. 


_ ski zastosował do niej swój ROBIA. uprzęży przod- 


kowej; nad ulepszeniami zas [budowy machiny, 
uprzęży przodkowej i całego mechanizinu „wspólnie 
pracowali ok, EAA 

Artykul zaś 4ty tej umowy mówi w tych wý- 
razach: 1j; Publiczne : napisy”: i ogłoszenia: „machin 
beda: Machina da żęcia zboża wynalazki E, Ty- 
ininieckiego, mdoskowalota, jisbólnie,, az Bałem 
Kaczyńskim, » dy i ANAL tod 

Teraz zaś Zniwiarka moja na zasadzie. imodalh 


przezemnie” wynalezionego z Williamem Praecher 
w. roku bieżącym odbudowana, z pomocy | Ka- 
czyńskiego obejmuje jedynie pomystuprzęży przod- 
kowej. «Lecz że uprząż przodkowa: wymaga wię: 
kszój siły  póciągowój, va: nadto: potrzeba używać 
ręki ludzkiej dla wyrzynania zboża na zajazdy, 
która na tylną zamienioną być musi gdy machipa , 
lżejszą będzie budowanąjz atćem pomoce 8 pyski 
jako chwilową uważać tylko: uogąq S$ gji 
Pragnąc krajowi rychłą uczynić. przysługę, za- 
mierzyłem:ją na; każdego rodzaju zboża: wysta- 
wić. na widok: publiczny; tym celem pod miastem 
Kielcami w dniu 13 114 b. m. odbyła próbę na 


- życie i pszenicy: skutek pisma publiczne udzieliły. 


W dniu zaś czwartkowym to jest 28 b. m, o go- 
dzinie 5tćj, po południu. odbędzie. próbę: na owsie 
w:wsi Czechowieach za Wolskiemi rogatkami: na- 
stępnie próby na innego srodzaju! zbożach, jeżeli 
odbywać się będą, pisma publicznedoniosą.. 

A tak, rzecz sama z siebie, śwej wartości i /przy- 
sługi z pracy mojćj jedenasto-letnićj, stanie się do- 
wodem, a ja zostanę zwolniony od stawiania ucią- 
żliwćj dla mnie w pismach publicznych obrony: 

/ Godziwem, także mniemam zamieścić skuteczne 
przyczynienie. się, Wgo- Williama: Praecher. - Qu 
pierwszy (przed laty: L0diu myśl moją ocenił.i.do 
pracy zachęcił: po tak znacznym lat upływie w ro- 
ku bieżącym zbyt późno do niego się, zgłosiłem; 
nie miał czasu do namysłu; po przedstawieniu 
mu aplikowanych części, uznał, iż. to jpożyteczaem 
„być może co model przezemnie utworzony mieścił; 
do „budowy 'niezwłocznie przystąpiliśmy, w/którćj 
techniczne wiadomości zastosował. « Wypracowany 

zaś nowy projekt, podług. którego; następne, bu- 
dować się. będą, w którym, zostawiając wszystkie 
części, w.tćjże samej sile ujmuje się niemal połowę 

ciężaru, możę być tylko dziełem tak-doświadczono- 
gó "i tych zdolności człowieka, jakiemi hojna naz 
tura obdarzyła, Williama, Praecher i 2, niemi, w po: 
moc. mi przyszedł, ir „sżóds oyo 

iNe mnićj równie godnen wspomińieńia być 


sądzę, żę, ten zacny „mąż. przysługę, swoją, tyle 


znakomitą,” tak; w. projekcie. doi nowój, budowy, 


Gee ne 
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jako też przyniesioną pomoc w oditnjgdowainćj nate- 
vaz przezemnie, chciał mieć ukrytemia tóm samem 
*łączne z samym wynalazkiem. * Lecz charakter mój 
nie” pozwala: przypisywać sobie rzecz cudzą; uczei- 
woścć zaś, wkładać tlamnie obowiązek zachowanie 
się; Williama: Praecher, ' jego” skuteczną: pomoc, 
przez głos wdzięczności, udzielić do wiadomości 
.publicznćj; tymwięcćj uczynić to czuję sięobo- 
wiązany: że przysługę swoją uskutecznił bez inte- 
resownie,a:za nagrodę dla siebie uznał własną 
przyjemność, iż: dla-dobra' kraju: tutejszego, dla 
dobra ludzkości, z pomocą przyjść mi potrafił, 
idore stu | àl Feliks "Tyminiecki. 


Wczoraj, data” '28:Sierpnia, na polu wsi Cze- 
chowie, o: półtory mili od Warszawy, "p. Tymi- 
niecki okazał: doświadczenie 'swćj machiny dożę: 
- cia zboża nazwanćj Zniwiarka. > Około tysiąc 0- 
sób iprzybyľo -na «dwóch pociągachdrogą‘żeldzną 
z Warszawy, jakotóż z ©kolicy, abys widzieć: tak 
ważne narzędzie gospodarstwa” wiejskiego, na wy- 
myślenie któregosiliły się oddawna,ale nadaremnie, 
umyśly różnych krajów Earopy i Ameryki. PanTy- 
iminiecki znalazł nakóniec;'co pó długich darem- 
nych usiłowaniach już zańióchano jako mapowabuę 
dö pa Sk tre Nieschcemy| przez to mówić, 
aby machina pana Tyminieckiego była: już tak 
dokłada, iżby” odpowiadała wszelkim wyimaga- 
nióńi, dopełniając warunków, któreby ją: w tera- 
źniejszym jéj stanie“ uczynić mogły praktyczną; 
ale główna podstawa, trafna zasada tego ważnego 
iMa- 
„ china tnie szybko't doskonale, ale jest nieprakty- 


wyńałazku, nie pozostawia nie do'życzenia. 


*cznie' do skutków zbyt ciężka, wykrusza zboże i 


siedogodnie Ściele: Sz (a) te uboczne mok 
(Ya dozna sciele pokosy: nie wiemy co „to właści: 


tego zboża. +8 nie można pewnie przypaścić, gdyż 
dotąd, wszyslkie próby tą Aniwiarką czynione, dowodziły, 
iż bardzo regularnie pokosy układa (co jéj nawet współza- 
wodnicy p. Tyminieckiego przyznali). * Wszakże regularne 
układanie pokosów jest jednym z głównych warunków pra- 


ściwości dadzą się sprostować, ulepszyć: sposoby 
ulepszenia * nastręczały: się już, nawet- przy: do: 
świadczeniu. * "Samo np. nadanie innego, nieco pó* 
łożenia, pewaćj pochyłości odkładaczowi,przyczyni 
się do' porządnego: układania pokosów;! ale dla 
krótkości: czasu i' szczupłości. miejsca nie: chcemy 
się dziś rozszerzać z dalszemi szczegóławi i koń: 
czymy wyhurzeniem wdzięczności dla' pana: Ty: 
minieckiego 'za tak ważny wynalazek. Tylko wy: 
trwałości *w; usiłowaniach, «tak juź blizkich celu, 
a wynalazca ujrzy swe dzieło uwieńczone najpo? 
myślniejszym rezultatem, lprzyniesie zaszczyt soz 
bie i krajowi w przemysłowym świecie: 

(z Gaz. Godz.) 


——— 


Dla-przestrogi w razie okazania się za- 
razy na zwierzęta domowe. 


Burmistrz miasta Nadarzyna w. powiecie War- 
szawskim, w blizkości m. Warszawy. położonego, 
w ezasie wynikłej w tém mieście zarazy na bydło, 
nie przedsięwziął środków Ustawą policyi wete- 
rynaryjnćj Pizepisanychi, wskazujących mianowicie: 
aby przeciąć “wszelką kommunikacyę bydła clio- 
rego ze zdrowem; aby nigdzie z miasta nie wy- 
prowadzać bydła, i i wprowadzania obcego zabro- 
nić; przez co stał się przyczyną, że zaraza prze- 
niosła się do miejsc innych. Za takie zaniedba- 
nie Rząd Gubernia lny. Warszawski zawiesił go 
w urzędowaniu i zarządził śledztwo, celem jak 
ciągnięcia do Sądowej odpowiedzialności; o czćm 
uprzedził wszystkich Burmistrzów i Wójtów, Z 0e 
strzeżeniem: iż zaniedbującego w podobnej po- 
trzebie wykonywania przepisów policyjnych, cze: 
ka, odpowiedzialność w Sądach kryminalnych i 
wynagrodzenie szkód _przez opieszałość. zrządzo- 


nych. 


ktycznćj użyteczności: Żniwiarek, a którego :ddląd, : ile; nam 
wiadomo, żadna, z znaczaćj liczby takowych machin, podług 
różnych systemów zagranicą budowanych, niedopełniła w tym 
stopniu, jak żniwiarka p. 'Dyminieckiego, Jeżeli więc przy 
powyższej próbie nie zupełnie dokładnie układała pokosy, być 
może iż przyczyną tego było niejakie zboczenie odkładacza 
z własnego połozenia, w skutek dalekiej Podfóżyzjaką ć Zniwiar- 
ka ta odbyła, Red. 
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Wiadomość o fabryce cukrowćj w¿Tľłu- 
| maczu. 


- (przez Ant. Mysłowskiego, w Galicyi). 


W wieku dziewietnastym nikt już zapewne nie 
wątpi o tém, że fabryki wszelkiego rodzaju nie ma- 
ły przynoszą pożytek dla ludzi. Rzućmy okiem na 
kwitnący stan zagranicznych krajów, gdzie fabryki 
są rozszerzone, a przekonamy się, że ich narodo- 
we Hei i pomyślność zawisły po największćj 
części od tych dobroczynnych zakładów. : 

W naszym kraju, pomimo urodzajności gleby i 
mnóstwa ziemiopłodów; pomimo obfitości wszel- 


kich do każdéj fabryki potrzebnych materyałów, 


pomimo nader małej ludności w stosunku do roz- 
ległości ziemi, -— gdzie właśnie tém więcej machi- 
ny poruszane siłą pary powinnyby być zaprowa- 
dzone — posiadamy dotąd bardzo mało fabryk. A 
te, które mamy, hojnie rozsiewają w koło siebie 
liczne dobrodziejstwa: dowodzi to najlepićj fabry ka 


cukru w Tłumaczu, należąca do Henryka Hrabi 


Dzieduszyńskiego. 

_ Do fabryki, tej, zaprowadzone suszarnie dostar- 
czają | buraki blizko ze stu wsi; ROZAWISZĄJA ona bo- 
wiem liczne kontrakty na latwnićj więećj 20 wzglę- 
dem dostarczania buraków; ; pobudowała ona, ACK 
ścią pozamawiała postawienie jedenastu suszarń. 

Z końcem r. 1843 ilość suszarń była następująca: 


We obwodzie Stanisławowskim cztery, to jest: 
w Tłumaczu, Jezierzanach, Ostrowie i Kowalówce; 
w obwodzie Kołomćjskim trzy: w Czernelicy, Ta- 


łukowie i Kamionkach; w obwodzie Czortkowskim- - 


cztery, to jest: w Czerwonogrodzie, Krzywenkiem, 
Byczkowcach i Koszyłówcach. Które to suszarnie 


soti Cukrownictwo krajowe. 


w raz zsamą fabryką Tłamacką, co rok teraz prze- 
szło 600,000 korey, później zaś do miliona korcy 
buraków spotrzebować moga. W tłumackiej su. 
szarni jest pieców 20, w Jezierzańskićj i czerwono- 
grodzkie po 18, po innych zaś ód 8 do 13 pieców, 
Każdy piec w przeciągu 24 godzin może wysuszyć 
40 Kbrcy buraków. Za każdy korzec dostawionych 
buraków płaci fabryka po 20 kr. m. k. (40 gr. poł). 
wypłata pe za same buraki, w roku dobrego 
plonu, wyniesie rocznie najinnićj 200,000 złr. m. 
k. (800,000 złp.) 


Do wysuszenia 100,korcy buraków wychodzi je- 
den łatr sześcienny trzyłokciowy drzewa, czyli dwa 
sągi, nie licząc rafinowania; każda przeto suszar 


- nia może potrzebować rocznie mnićj więcćj 600 ła: 


trów drzewa. Koszyłowiecka suszarnia w raz z fa- 
bryką tamtejszą cukru, przez przedsiębiercę wy- 


| pajętą = za którą rocznie płaci 8000. złr.an. k-— 


potrzebuje na rok 3000 łatrów; "Tłumacka zaś su. 
szarnia i rafinerya potrzebuje, 6000 łatrów; przeto 
terąźniejsza, potrzeba przedsiębiercy może zużyc 


"rocznie 15,000 łatrów. drzewa. ‚Za lat kilka, jeżeli 


fabryka Tłumacka podniesie, się do tego stopnia, 
jaki sobie przedsiebierca „zamierzył, może, zużyć 
rocznie do 20,000 fatrów czyli 40,000,sągów drze- 
wa. Tatr drzewa, pogodziła fabryka, stosownie do 
położenia miejsca i wartości drzewą po 6, 7, do 8 
złr. m. k., przeto „na samo, drzewo potrzebuje co 
rok wydać gotowych! pieniędzy około 100, 000 złr. 

m. k., jeżeli tylko 15,000 łatrów weźmiemy do ra- 
chunku. 


_ Obawa że suszone buraki nie dadzą się przecho- 
wać, łatwo pleśnieją i istotę cukrową tracą, poka- 
zała się być płonną: bo od 1842 roku parę tysięcy 


korcy suszówych buraków leżało przeszło rok cały, 


nim je zaczęto na cukier przerabiać i teraz” Ry - 
najlepsze skutki, Przechowują się one . w budyn-,. 
kach gątami pokrytych (by nie zaciekały) w sier- ~ 


tachyna podłodze jak najwyżćj ułożonych, utaso-—— 


wane. 


Baterya składa się z 12 kadek. gksttakcyjhychi (ię 


bz g 
7g 


15 filtrów: takich bateryj czynnych w TAT 
jest trzy(w tym miesiącu dodane będą dwie  balerye), 
a w Koszyłoweach. dwie. Te wyrabiają, w przeciągu 
24 godzin 500 centnarów sucliych czyli do 2300 
centnarów Mes, baraków. „A że Korzec suro- 


trici 


tai będzie zwiększona do EEL w NUNAA 
a wtedy: re DA Dateryil będą: 'pizerabigć w przeciągu 
'2% godzin 1200 "cefitnarów" suszonych buraków. 
Dym sposobem gdy'obie te fibryki będą urządzone; 
łącznie z'suszarniami” będą mogły w przeciągu ro: 
ku „ike E AA ke MA Ki bu A 08 Z 
raków. o oo R 

ht: aaa Buidków vijë 60 falii 
wiedeńskich “masy ciktówój, ż których móże być 
rafinowanego eikru”h W różnych | (gatunkach (po: 
cząwszy od'rafińady aż do! batardów) od 25'd> 30 
funtów wiedeńskich. Na'korzec suszóńych biraków 
idziej trzy kórce surowych. Pócząwsży ód mareh b. 
verafinerya Tłaniacka mieś sięcznie będzie wyrabiać 
po'8000 teuthórów rafinowanego cukru: przeto do 
kaśsy fabrycznćj dó 100/000: gł. "ni. ki co miesijć 
wpływaćłmoże. b | ię 

W Płamiackićj fabryce cukru jest" teraz: zatru: 
dion 400 ludzi, w AZER zaś A 250 
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Każda suszarnia mająca 10 pieców 
ia 60 ludzi, a więc razem w 11 suszarniach 
600 ludzi. Przeto około fabryki cukru 
w. Tinie” w Koszyłowcdch i po suszarniach 
dest pracujących ludzi dziennie od 1250 do 1200. 
osób, z których: najlansi pobierają miesięcznie po 

5 złr. m, k. „;zdolniejsi zas po 6 do 7 złr. m. k. Za- 
płata więc GA na rok z dodaniem płacy dyrektora, 


do 300 ludzi. 


śl tI 


około 


rafinerów i kilkudziesięciu dozorców, najmniej 
70,000 dd 80,000 zr. m. ki rocznie wynieść może. 


Nakład na postawienie i i Urządzenie jednćj su- 
szarni wyńosiimnićj,więcćj 6000 .złr. msk a że su- 
szarnia wyrabia rocznie w. przecięciu 45.000 kor- 
cy. surowych „baraków, więc, wypada 8, skr, m. Ke 
wydatku doliczyć; do „kupna „jednego, korę. bira 
ków, Ten wydatek doliczy wszy, do ceny jaką fabry: £ 
ka, Tłamacka oplági, za korzec ich, to jest 20:kr. m. 
ka uczyni w piérwszym roku;28 kr, m.k,i w tym; 
że samym , roku; | MROrZY wszy., koszt nakładowy, 
w dalszych 19 leciech „może nieść czysty zysk dla 
przedsiębiercy, Gdzie indziej, za korzec buraków 
odstawionych do fabryki p płaci się po 48 kr. m, k. 
przeto; przedsiębierca fabryki ma gó w pićrwszym 
nawet roku tanićj o.20kr. m. k. niź wszystkie i inne 
bryki: albowiem nigdzie tak „korzystnej miejsco- 
wości nie. masz co u nas, gdzie i i gleba z zyżna i ma- 
tenya! opałowy mie. drogi i I robotnik bardzo tani, 
tak: dalece, że przy ueraźniejszych cenach, kosztą 
produkcyi wynoszą 56 a zysku 8 é dają: przeto ka- 
pitat nakładowy i może się w trójnasób wypłacić 
w jednym roku pomyślnym dla i uprawy buraków. 
Nasz klimat jest bardzo śpośobny dó’ onych i üpra- 
wy: gdyż do świadczonó, że buraki w krajach pół 
nocnych, kie w SRR pażdzierniku" M 


s MD 


Diagnożya” ayi naika pożńawania 
chorób KA: „domowy ch w ogólno- 
* astobu iRN (ści. (a) PE 


a red (częstem dyski „się chorób zwierząt 
domowych; sposób ich'poznawania muśi być nader 
ważnym; albowiem, in wcześnićj istotna poznaje 
się choroba, i wcześnićj przeciw ónćj stosowne uży» 
wają się środki;v ten tćż:łatwićj ioprędzejozwierzę 
wraca do' zdrowia? tego wo nas Jiaghozya, dau- 
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ka poznawania: chorób 

si Padstawą* diagnozyi: sr tak zwany egzamem 
choroby: Wszakże winien się; 'on*rozciągać 'nie już 
tylko'dosamćj choroby i jój symptomatów, ale'tak= 
że, że tak powimy,do reszty pożostałego” w'zwie* 


rzęciu chorem zdrowia.Zsporównania bowiem: pozo: 


stałego stahu zdrowia: z symptomatami chorobli: 
wemi, widzimy: czy” w'chorem przeważa stan chos 
robliwy, lubrnormalny; i podług; tego stanowimy 
proghozyą czyli przepowiednią choroby; =>vbo 
skoro postrzegamy: iż: fankcye 'naturalne mocnićj 
się oddalają od stanu normahiego;'że fizyognomia 
zwierzęcia dużo jest' zmieniona; wzrok'jego niespo: 
kojny,dziki; sekrecyę i różne wypróżnienia miićj 
regulańne, od stanu naturalnego bardzo oddalone; 
skoró: mówię podobny stan:zwierzędia / postrzegą+ 
my„słusźnie wtedy wnosimy: że choróba: stała się 
przewaźniejszą; w przeciwbym! zaś razie; widzimy 
iż stan normalny jeśt:nad niessilniejsżyw 104 V} 
„aRozpoznapie stanu chorego: zwierzęcia, pod! je- 
dnymswzględem jest tradniejszem od! rozpoznawa: 
nia choroby ludzi; pod dnugim zaś, jest łatwejsze: 
Trudniejszem „ponieważ częstokroć, weterynarz 
nie może tu, zbadać, oddaleńszy ch Przyczyn choro: 
bys, gdyż hodujagy ii zwierzęta, , bardzo rzadko „są 
w stanie Ppisa ekoliszpościa chorobę poprzedzają: 
cych i i najczęścićj,, jeżeli, tu.ich niedbalstwo gra 
znaczną rolę, naumyślnie je tają, lub ;tóż zupełnie 
przekształcają. 


Á 


ipie area oswychów zwierząt śdótiowyć ch. 


A Batwiejszem jest deda u zwierząt 
ztąd: iż prowadzone naturalnym instynkte, przeż 
różne poruszenia, postawy spojrzenia, [O j dawa- 
nie głosu, o wiele wyraźnićj okazują siedlisko tier- 
piel, aniżeli człowiek zdoła j je opowiedzieć. ` Nad- 
fo óżBAki sa prawdzińsze i ńaturalniejsze odo- 
pisów ludzkich, pońieważ nieprzyćmiewaich wpływ 


„moralnćj: niespokójności; lub choróbliwego wspo 


sobienia, jak to częstokroć u człowieka ma miejśće; 
zatómy Swszystko co u <hórego zwierzęcia postrże- 
gam, za pewne. symptomata choroby” uważać nale: 
ży. Prócz t tego, uderzanie pulsu i i bicie serca są także 
u zwierząt o wiele pewiliejszemi oznakami, aniżeli 
u ludzi, gdyż i ua nie e wpływ moralny, nader ino 
cnò działa. De 

"Przy rozpozna Wania tania źwierżęćia "chorego, 
najwięcej ; ; a raczćj wszystko, z zależy: n na dokłądnem 
poznaniu wszelkich , najmniej nawet znaczących 
symptomatów; gdyż tylko Z AE zewnętrznych 
znaków“ ‘Jestesmy w stanie | ocenić UP 1 stopień 
choroby zwierząt. 

Śposób i pórządek | w jakim się wykonywa egza- 
meń chorego zwierzęcia, cateni wykrycia choroby, 
nie’ „Jest także bynajmnićj rzeczą obojętną i i małej 
wagi; owszem, są tó dwa nader ważne punkta, po 
których od razu poźnać, można stopien. zdatności 
weterynarza. "Tak np. jeżeli tenże rozpoczyna egza- 
men „choroby od śledzenia ubocznych symptoma- 
tów, już wiadómej; albo dopiero” odkryć się mają- 
cej choroby, i iod tych, do głównych oznaków prze- 
chodzi, lub jedne z” sdrugiemy IAIĘSZA , w ówczas 


śmiało wnosić można: iż Z rzeczą bardzo mafo j jest 


obeznany. Nadto, żachowując w egzaminowaniu 
chorego : zwierzęcia pewien porządek, nie już tylko 
rzecz bardzo się uprostnia, ale nadto: nie tak łatwo. 
uchodzą uwagi naszćj iókoliczności:, na odkrycie 


istótkćj choróby' wpłyć przeważny wywierające, 


i „Rod: względem. zachowania porządku:w. rozpo» 


zawali różnych zjawisk,” miańowióie' nieżdanćj 


- jeszcze choroby, za główne prawidło uważać nale- 


R „ażysaby nasamprzód rozpoznawać symptomata od: 


b 


+ 
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noszące się do zewnętrznej powierzchni / chorego, 


zwierzęcia, a następnie od razu w oko wpadające; 
albowiem,tym sposobem, w wielu przypadkach, nie 
już tylko łatwo poznać można rodzaj, lecz także 
i siedlisko choroby (a). 

„Do tych zjawisk szczególniej liczyć można: 
i le Ruch, postawę ciała i jego pojedyńczych 
części; a mianowicie: głowy, uszów, szyi, kończy- 
stości i ogona; gdyż zwykle chore zwierze, przez 
pewne ułożenie ciała, usiłuje bóle z mniejszyć, ze- 
wnętrzne szkodliwe wpływy wstrzymać, draźliwość 
chorobliwą oddalić, a następnie ułatwia nam po- 
znanie choroby, lub siedlisko cierpienia. | 

2 Spojrzenie i cata fizyognomia chorego zwie- 
rżęcia. Wątpliwości nie podpada, iż i zwierzęta 
posiadają fizyognomię; czyli raczćj piętno, przez 
które wyraźnie się objawia ich charakter, ich po: 
Tak np. 
szczególnićj charakterystyczną jest fizyognomia ko- 


chodzenie, oraz stan zdrowia i choroby. 


ni przy gangrenie wewnętrznych organ, w kollerze 
(zawrót głowy, „głupowatość) i t. p.; szczególnićj 
tóż oko winno być głównym przedmiotem egzaminu 
lekarskiego. 

Po dokładnem rozważeniu zjawisk na zewnętrz- 
nej powierzchni zwierzęcia się objawiających, roz- 
poznajemy bicie pulsu i uderzanie serca. Są to 
w chorobach zwierząt domowych, a mianowicie ko- 

"ni, nader ch harakterystyczne i wielkiego znaczenia 
oznaki; zatćm , zasługują na największą uwagę. Naj. 
lepićj można poznać bicie piln u koni; na wewnę- 
tiang] stronie przedniéj nog 
siowćj, poniewnż tutaj ola żyła pulsowa dosyć 
płytko. leży; można: także się miarkować podług 
uder zeń serca; które się czuję, gdy się: kładzie, dłoń 


W blizkości kości pier: 


na żebra Być strony konia, w blizkości dopalki. 
Chcąc sądzić z bicia pulsu o stanie choroby, na- 
leży znać : „uderzanie onegoż w stanie normalnym 


(a): Rozumie się ' samo ż siebie ; iż! skoro‘ choroba (z poż 


wierzehowności. zwierzęcia chorego. od razu hyć może poznas ` 


uą lub tóż z opowiadania właściciela się objawia, egzamen, 
otktówym mowa, ma aż tylkó *służyć;: dó osiągnieńia zupeł- 
nej pewności, gdyż i właściciel. łatwo może: brać. jednę, cho: 
robę za drugą. Autor. 
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zwierzęcia. i w. ocenieniu pasi posiadać niejaką 
wprawę. Puls konia wyrosłego, zdrowego, uderza 
36 do 40 razy w minucie; u młodych zaś koni bi- 
je prędzej: od 40—55 razy w tymże czasie, — Je- 
żeli zwierzę ma temperement Żywy, puls j jego bije 
szybcićj i mocnićj; to jest: krew silniej uderza 
w.palec; którym się żyła przyciska; co zawsze za 
pewną oznakę siły zwierzęcia uwaźać można, prze- 
ciwnie, ukoni temperamentu flegmatycznego jest 
on'wolniejszy i słabszy. © 

Choroby nader zmieniają pulsowanie, W choro- 
bach gorączkowych, puls jćstnader szybki (70—80 
do 100 razy na minutę); a tem szybciejszy im cha- 
rakter choroby niebezpieczniejszy, Jeżeli przytém 
jest onuwardy i mocno uderza, w ogólności dowo- 
dzi itol chorobę zapalną. — Puls: powolny, słaby; 
miękki, oznacza słabość, starość i brak krwi. Nad- 
zwyczajnie zaś szybki, lecz przytem słaby i miękki, 
zawsze wskazuje stan niebezpieczny; a tém niebez- 
pieczniejszy, jeżeli przytem jest nierówny — nie 
w jednostajnych przestankach wracający — a mia- 
nowicie, gdy przez czas niejaki się zatrzymuje. Jeżeli 
przy zimnych nogach i/ zimnym: pysku, puls załe+ 
dwie się uczuwać daje; w Ówczas niebezpieczeń: 
stwo do. najwyższego doszło stopnia. 

Lecz często się tóż zdarza, iż gdy zwierze czas 
niejaki w zupełnćj 'zoslaje spokojności, puls, one: 
goż jest taksłąby, iż«go uczuć nie można; ale po 
niejakim ruchuciała, nabiera pulsacya siły i przed: 
stawia. prawdziwy stan choroby. 

W koncu'dodać mitu wypada. 

„l.dm wstanie spokojniejszym rozpoznawa się 

MARO chorego zwierzęcia, z tóćm większą Po 
wnością ócenić je-można. 
"9. Wszelkie nieżwyczajne wrażenia, a mianowi- 
cie tego rodzaju, że ich się chore zwierzę lęka, jak 
ñp. wielkie zgromadzenie się ludzi” w stajni, gdzie. 
zwierzę leży, nągłe omacywanie żyły pulsowćj, za. 
nim się zwierze! nieco oswoi ,haturałny stan pałsa 
łatwo zmienić może. 


(Dokończenie w nast. nrze.) 
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